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Dookoła przewrotu w Niemczech
(Zanosi się na wojnę domową!)

dykfafiłra.
r*Av'uW . 14 m -r-a.  (Radio PA T 

i  \Vi-. ) WBK. donosi z Berlina: B u 
fo Vvo.if , K aoclerz Kapp wydał m ani
fest, w którym  powiuda, t s '  Niemcy chy 
lą o;ę do zupełnego upadku i ża rząd 
P-tskarski i ! o rup ry jny  rvs byf w stan ie  
odeprzeć grożącego niebezpieczeństw a. 
Państw o zagrożone ies t przez bolsrsw i- 
ków od w schodu. Nowy rz;jd nie będzie 
Reakcyjnym, ale  dążyć b id z ie  dalaj do 
jednolitego rozw oiu państw a nl^m eckie- 

I ro, o raz przyw rócenia utrybucji prawa. 
To, co  rząd  uczynił, je»t środkiem  ra- 
1 »-Au.

Rząd udzieli wszystkim  obyw ate
lom ochrony. Sianow ezo w ystąpi prze
r w  strajkom , uw ażając je w obecnej 
chwili za zdradę stanu . W reszcie m a
nifest p rzestrzega przed jakąkolw iek 
Próbą oporu. Najważniejszym  obow iąz
kiem k a id ig o  N;emca jest pracow ać, 
“ orwą państw a jes t barw a czarno-biało- 
^ e rw o n a .

Rząd Bauera organizuje  kontrakcję.
DREZNO 14 (PAT) Dawny gabinet 

Rzeszy pc/eniósł się do Drezna i przygo
towuje t?ra tdezw ę do narodu. W Dre
wie przebywa prezydent Eüert, kanclerz 
“ »ner i prawie wszyscy ministrowie so
l i s t y c z n i  dawnego rządu. Generał Mo
lk e r , oraz inni generałowie z połudaio- 
*ych Niemiec postanowili a*nsć rząd 
“ auera. Minister obrany krajowej Nsske 
°bjąt naczelne dowództwo nad wojskami 
saskiemi. Wojnica te zdają się być pc- 
*ne. Na óz i  zapowiedziano tłumne wie- 

socjalistyczne. Z kół Zgromadzenia 
‘’»rodowego podają, ie  generałowie Moeli 
IH aas, dowódzcy wojsk w Monachjum 1 
^utgardzie oddali aię do dyspozycji dawne* 
6o rząda.

DREZNO 14 tnarca (PAT). Dawny 
ł*ąd Rieszy wystosował do rządów wszy- 
^ k‘ch krajów niemieckich pi>mo, w któ* 

zawiadamia, że aie chc^c dopaścić 
«o ro:lewu krwi, opuścił Berlin i prze
rósł gią d0 Drezna. Oiwi.idcza, że on 
j^y u ie  może opanować chaos i prosi o 
^ ‘zymywanie dalsze stosanków urzędo
wych.

Siarc ia . . .
v FRANKFURT, 14 m arca  (PAT) Ha- 

Zaszły tu  zbrojno s ta rc ia . Jed n a  
s°b a  zab ita  3 raniono.
p, PARYŻ, 14 m arca. (PAT) Hava?. 

V-*celxior* donosi z Moguncji, £e wrze- 
j® z okazji rew olucji wojskowej przy- 

era co raz  większe rozm iary.

Stanowisko Z p r a a d z e n f a  t a d o n n s g o  
w t o  pailaiTiciłla.

EERLIN [4 marca. (PAT), Między- 
frakcyjny Wydział wykon;,wcjy Zgroma
dzenia narodowego odbył posiedzeń ie, nc 
którcm były reprezentowane 3 stron.« - 
ctwa, centrum, demokraci i socjaln i'Jim o- 
kraci. Wydział jednomyślnie oiwiad. - yi, 
źe dokonani; zamach jest czyKiti) zbrod
niczym, który należy zwalczać wsatlkiemi 
siłami i ie  uznaje jedynie konstytucję i 
Zgromadzenie narodowe, oraz r z ą i  prrez 
Zgrom adzane powołany. Pr-zydeut F -  
renbach zapowiedział zwołanie Zgroma
dzeni a  narodowego do Stutgardo.

Protest pruski.
BERLIN, 14 rL*tca (PAT) Konwcn 

senjoró* pruskiego ZgromaJzenia naro
dowego zaprotestował ua ipeciilnem  po
siedzeniu przeciw zamachowi r: B irhaw  i 
przeciw rozwiązaniu pras&iego Zgroma
dzenia narodowego.

BERLIN, 14 marca (PAT). W kilim 
dzielnicach doszło do kra wy cii starć mię
dzy żołnierz.imi a robotnikami. Bójki 
trwały do witczora.

Nowy rząd  zaw iesił  pisma sflclałisfyczii2.
KKAKOW, 14 marca (Ratfio PAT z 

Wiednia) WBK donosi z Berlina, i e  ,V or- 
waerts“ i »Fieiheitf zostały zawieszone.

P ro tes t  robotników ham barsk ich ,
KRAKÓW, 14 m arca. (Radjo PAT 

s  Wicidnia) WBK. donosi, źe Biuro Wolffa 
podaje  z H am burga, i e  robotn icy  por
towi i w dokach  bam burskich zap rze
sta li pracy.

Bawarja, M e r a b a r g i a  i fhdan ja  
przeciw  przsw rotow i.

KRAKÓW, 14 m arca (Radjo PAT 
z W iednia! WBK. donosi z  M onachjum: 
Rządy baw arski, wirćcmbargaio * badań-r 
aki ogłosiły p ro te s t przeciw  ra&lnŁKea- 
wiek próbom  zam achu s tanu . U znają 
one jedynie rząd konstytucyjny i Zgro
m adzenie narodow o.

Strajk dimoasfracyjity we Frankfurcie.
KRAKÓW, 14 m arca. .(R ad io  PAT 

z W iednia) WBK. donosi z Frankfurtu : 
P rok lam ow ano  tu  s tra jk  generalny. Ro
bo tn icy  d em onstru ją  na ulicach.

Sama reakcja...
KRAKÓW 14 marca. (Rsdjo PAT * 

Wiedniu) WBK donosi z Berlina, te  aa mi”

nistra spraw xngrsrriczr*vch powołano ¡re-'
nerałi Winterfe! a .  'i? '.m iistr soraw 
w?A-łętrsnycb \k<p Jcgo^a . a n? ”  r su a  
sLaibu radcę skarbu Banga.

Demonstracje socjalis tyczne.
KRAKÓW 14 marca (PAT). Z po

woda w ydaleń  w Berlinie .socjaliści u* 
rządzili mamf-istację, w iló re j wzięli u« 
dział komuniści.

Sytuacja w Bsrlinle.
KRAKÓW, 14 marca (Radio PAT z 

Wiednia) WBK ponosi z Berlina, źe geae- 
rał Ln^tlwit. polecił prosić prezydenta 
policji E .asta, by pozostał na swem sta
nowisku. Ernst odpowiedział, że dla do
bra ojczyzny decyduje się pozostać na 
swem stanowisku, stanowetą oćpowiedź da 
jednak, dopiero po porozumieniu się ze 
swymi partyjnymi przyjaciółmi.

KRAKOM, 14 marca (Radia PAT t 
W iednia): Jak donoszą z Br/lrne, minister 
ob ony narodowej Lnettwitz. ogłosił, ie

osobiście obejmuje władzę wykonawczy nad 
Berlinem i Brandeburgją.

T era z  rozpccznia s ię  to już na
GDAŃSK, 14 marca (PAT) .D.-.nziger 

Zeitung* donosi z Berlina, 2e żołnierze 
marynarki napadli na żołnierzy misji ko* 
ahcyjnej i znieważyli ich i lelżylf.

. Prasa i rancoska  o* przswrocis.
PARYŻ, 13 marca (PAT) H iwas. 

.T^mps* omawiając sprawę wojskowego 
zamachu stanu w Berlinie oświadcza, iż 
to samo powtórzy się pr.iwtlopodol>tiie w 
innych państwach niemieckich. Zamach 
ten dowodzi, źe Prusy pozostały niezmie
nione. W konkijzji dziennik stwierdza, 
że należy zabezpieczyć pjkój wszechświa
towy, zagrożony przez odbudowę dawnych 
Prus. Pierwszym obowiązkiaai sprzymie
rzonych jest baczyć, aby warunki traktatu 
pokojowego były ściśle wykonane i aby 
Niemcy były ciągle rozbrajano.

• i  » i

h i w m i i u R !

z dnia 14 m arca.
Bols^ewiey ponownie ostrzeliw ali 

ogniem a rty le rji i pociągów pancernych 
nasze pozycje koło stacji Olewsk. Pro
w adzili również akcję w yw iadow czą w 
rejonie Lubaw y i S tarej Sieniawy. W 
odpowiedzi na ataki bolszewickie w re 
jonie Latyczow a oddziały nasze dokona
ły  w ypadu na przedpolu  ¿wieżych po

zycji, gdzie, rozbiw szy trzy  bataljony 
bolszewickie, zdobyły 4  działa, 7 ka ra 
binów .m aszynow ych i bardzo znaczną 
ilość jeńców.

Po dokonaniu operacji oddziały na
sze powróciły na swoje stanow iska.

Pierwszy zastęp ca  szefa sz tabu  ge
nera lnego

K a liń s k i , pułkownik.

W s p ra w ie  mil taryzaeji  elektrowni 
w W arszaw ie .

WARSZAWA, 14 m arce. (PAT.) 
W czoraj posłow ie PPS. in terw eniow ali 
u pana prezydenta  m nistrów  w spraw ie 
w ycofania zarządu  w ojskow ego z elek
trow ni w arszaw skiej. Pan  prezydent 
min>süów z odzil się  na wycofanie za
rządu  wojs . wego z elektrow ni pod 
w arunkiem  jednakże, źe zarządy Związku 
pracow ników  elektrow ni i PPS . dadzą 
gw arancję, t e  do czasu  ustaw ow ego za
łatw ienia spraw y stra jków  w insty tucjach  
użyteczności publicznej s tra jk  w e lek 
trow ni w arszaw skiej nie będzie m iał 
m iejsca. O kazało  się  jednak, ¿a za-

rządy Związku pracow ników elektrow ni 
i P P S . nie były w m ożności dać wy
m aganej gwarancji. S to jąc  na s tano 
wisku, źe tam , gdzie chodzi o  zapew nie
nie udnoścl żywności, wody i św iatła, 
rząd  zmuszony jest użyć wszelkich bę
dących w rozporządzeniu  środków  pra
wnych.

Rsbutnicy palscy g rożą p n s r a l o p  
strajkiem.

CIESZYN, 14 m arca. (PA T ) Na 
.zgrom adzeniu  delegatów  robo tn iczych ' 
uchw alono ultim atum , że, jeżeli do 
cz terech  dni nie będzie usun ię ta  żan
darm eria  czeska a  do 8 dni nie b^dzia



saprow adzona milicja ludow a, robotnicy 
rozpoczną s tra jk  generalny«

Kiereński o polityce koalicyjnej.
PARYŻ 18 m arca. (PAT). Hayas. 

„E claire“ w w yw iadzie z baw iącym  o- 
becnie w Paryżu  K iereńskim  poaaje m. 
in., żo K iereński oświadczył, iż sp rzy 
m ierzeni popełnili b łąd  popierając gene
rałów carskich, działających przeciw na
rodowi i dem okracji rosyjskiej. S y tua
cja m usi ulec zmianie, locz w oczeki
waniu objęcia władzy przez praw dziw ych 
przedstaw icieli narodu z rosyjskiego nie 
powinni wchodzić w jakiekolw iek roko
wania z rządem  sowieckiem.

Francja a W #an .
PARYŻ 13 m arca. (PAT). Havas. 

P ra sa  francuska om awia żywo spraw o 
naw iązania stosunków  dyplom atycznych 
z W atykanem . Niektóre dzienniki przy j
m ują to jako reakcję. Dzienniki postę
powo i prawicowe w yrażają żywo zado
wolenie. Jako  kandydaci na am basado
rów przy W atykanie wym ienieni są: 
Cambon B enoist Dem ontsi oraz |Viviani.

!io'.vy wynalazek wojskowy.
PARYŻ 13 m arca. (PAT). IIavas. 

„ In trasegean t“ donosi, żo rząd  francuski 
naby ł pa ten t na arm aty  nowej konstruk 
cji. A rm aty to niosą 3 a naw et 4 razy 
dalej niż działa niemicckio, tak  zwano 
„grubo b e rty “.

Zjazd przedstawicieli  tea trów  polskich .
KRAKÓW 13 marca (PAT). Na od

bywającym s ę tu Zeżdzie prz.dstawicieli 
teatrów poi* .i li , b juo Za z .d Związku, 
w sk łjJ  któr ¡.o weszłłi pp. L o ren to ^c i, 
Szyfman, Miynarjiti, T ras ewicz, Turkie
wicz. Trzciński i 2  .łazowski. Zarząd u- 
konstytuował się wybierając przewód liczą- 
cym p. Lo entow.cz?, zastę; camj pp. S;y- 
fma a i Turk ewicza, skarDnikkm Trzcid- 
Ek'j-; , sesretarzem M łyiurskiego.

Cybuch w ł  .bryce.
EEKLN, 11 ma ca. (PAT) Pod.zas 

ck p ozji w :a i.łd a c h  elektryczn.ch w 
B u ath w dniu 9 b. m. w powietrza wy- 
¡ecuł koceł o, ałowy, mierzący 100 me
trów kwadiatowycli. CjJy b-iuynok f.bry- 
czny zam unił się w stos gruzów, pod 
ktotemi znalaz o s i ; o oło 90 osób. Szko* 
cy ą  olbr ym .i; 1-1 o ón p -u i sło śmierć, 
¿1 zostdłj c ,ż o ranlonycti, liczba lżej 
UtnonyCh ;e»t w clka.

Z Rady Miejskiej.
(Historyczna posiedzenie. — Do godziny 3 
p.zeiZ'u w nocy. — Obojętność prawicy.— 
D . ć c i  ra n ch źy ów ..— O śluby cywil

ne.— Oświadczenie r. Jar. nowskiego).
Sobotnie posiedzenie Rady Miejskiej 

stało się, n ezwykiym i niezuanyai dotąd 
na tym franci , swego rodzaju zamsełum 
radn>ch na samych siebie.

Nieprodukcyjnie traćm y czas nsd 
p-zewhkajacemi się bez żadnej potrzeby 
debatami budżetoweml dokucz,'ł już frak
cjom N. Z. R. i P, P. S. i postanowiły 
one jedoym zamachem pchnąć sprawę bu
dżetową. R zpocz^to pos edz;m e bez zwy
kłego opóź lk-nia —i rzecz^w ście, pomimo 
nielicznego st.w ienia się prawicy, przed- 
B’aw ciele, której po godz. 9w ecz . ulotnili 
się zup Inie, posiedzenie trwało go godz. 
3-ej przeszła w nocy. Poza frakcjami N. Z. R. 
i P. P. S. trwał ni co cłużei, bo dogodź. 
1 i pół, sjonista Holenderski, oraz r. H -iT- 
man, który chciał się koniecznie zdekom
pletowania sali, co ma się zupełnie mc 
udało.

Sobotnie posiedzenie — to nauc?ka 
ostrz źenie ¡urazem dla prawicy radziec
kiej, która, ni-.: mogąc się nagiąć do *y- 
trwalszej pracy, zwykle przez opuszczarii 
lali cichaczem około godz. 9 ej lab osten
tacyjnie na znak protestów, zrywa często
kroć posiedzenia — ostrzeżenie, źe m oina 
się bez mej całkowicie obejść. Zazn czyć 
trzeba, że kilku radnych p zybyio już po 
12-ej, Ł j. w chwili, gdy Rtdzie zagrażał 
biak quorum; między innymi kolo godz.
2-ej w nocy przybył prosto z pociągu n> 
dny poseł L  Waszkiew.cz.

I  jeszcze jeden rys charakterysty
czny:—karność N. Z. R. i na ten raz zro
biła swoje; z francji naszej nie brakowało 
ani jednego radr.e*o. P. P. S. niezupełnie 
i z trudem wielkim skupiła swych człon
ków.

Oprócz wymienionych już we wczo
rajszym numerze wydziałów, zatwierdzono 
je lc z e  bud łet W ydziłht statystycznego 
gospodarczego I zarządu głównego, uwzglę
dniając w rcźultacle przeważnie cyfry Ma
gistratu, jako oparte na dokonanych już 
wydatkach.

Stanowisko opozycyjne zajmowali 
główn e r. r. Hellman I Holenderski, z k tó 
rych pierwszy przy budżecie urzędu mie
szkaniowego, gorąco zwalczał „ogranicze
nie praw i swobody" kamienicznlków, 
drngl zaś, Jak zwykle, wybijał otwarte 
drzwi, dom sgijąc się przyjmowania do ro
bót miejskich wszystk cii robotników .bez 
różnicy wyznania*.

P. P. S. przez usta r. Rapalslc-e?i? 
zażądała uzdrowienia stosunków w policji 
i uzależnienia jej od władz komunalnych. 
Po dłuższej krytyce dotychczasowych me
tod działalności organów policyjnych i 
przytoczeni« liktów, cytowanych nieda
wno v  „Łodzianinie*. Rada ’Tiększo*«1* 
głosów odrzucili pozycfa 3 r $>ći in .l^ n i  
m arek ' na poicję, zr.tw-erdzając Jcdyde 
ponies!one już przez M agistrat wy 'aUL

Również nieznaczną większością gło
sów przeszły, wzmiankowane już wnioski 
P. P. S., zgłoszone przez r. Kozinecką, 
dom?gające sięi miesierita ślubów kośclel* 
nydi, a wprowadzani natom iait ślubów 
cywilnych i prawa rozwodowego, uniewa
żnienia separacji i powierzenie wogóle 
spraw małżeństwa urzędom cywilnym, 
przeciwko czemu imieniem N. Z. R. zło
żył oświadczenie r. Ja?anowski. Jednocze
śnie Rada żąda od Sejmu przyspieszenia 
opracowania praws c bezwyznaniowości.

Pozostały jeszcze do przyjęcia budże
ty 3-ch wydziałów, co, należy przypu
szczać, na jednem—środowem posiedzeniu 
zostanie załatwione.

------ o------

Z  p a s z S !  r o b o t n ic z e j .
Więzień i cisza wieczorna.-

Cisza... laka cisza sm ętna...
Ucichł każdy żyola dźwięk,
Zm ilkły w celach naw ot szm ery  
Zam ilkł naw et głuchy jęki

W szędzię cisza nastrojowa* 
Nigdzio życia — istny gnS 
To dla więźnia chwila nowa 
Chwila wielu ciężkich próbl

W isi lam pka nad  stolikiem ;
Krwawe blaski rzuca wszerzl 
S iad ł na sto łku chm urny więzień,
Ja k  zam knięty  w klatce* zwierz.

W sparł rąk  łokcie na stoliku. 
Głowę oparł o sw ą dłoii,
Płynie, płynie dum  beż liku
— W ięźniu, do nich duszę skłoń.

W szak podum ać to tak  miło,
K ażda dum ka — boski dar!
W  nich by  serce twe odżyło 
I znalazło w snach tych  czar!

Więźniu! czem uś niespokojny,
Czy cię cisza trw oży ta?
Czy cię wzywa odgios wojny?... 
Czy cię woła m atka  tw a?..

W ięźniu! czem uś tak  ponury,
Kędy błędny wodzisz wzrok?
Coś zobaczył tam  u góry?...
W ciąż to samo? m rok i mrok?...

Czemu z piersi twej w estchnienia 
Czemu skarg  tych tak a  moc?
Nie zostało nic m arzenia?
W  duszy ciem na, głucha noc?...

W ięźniu! odwróć z m roków lice,
Na wschód skieruj śm iały wzroki 
Tam  ju ż  złota wschodzi zorza,
Tam  się sm utny  kończy mrok!

Patrz, ja k  słońce jasno  płonie, 
Jak i m iły w iosny wiew,
I kw ieciste wonne błonie 
I wesołych p taszą t śpiewl

Tam  się  b ra t uśm iecha mile,
Bo tam  inny, inny kraj!
Tara zachwytów, szczęścia tyle,
Tam  czarowny wonny maj!

Rzuć więc m roki, więźniu młody, 
Inne m yśli w głowę włóż!
Podnieś wzrok swój do swobody 
Do w schodzącyćh jasnych  zórz!

A n to n i H i lc z c r .

Kalendarzyk.
D  z i i  Klemensa 
J u t r o  H erba ta
Wschó¿ słońca. S m . 17 
Z*chód „ 0 m. 02
Wschód .księżyca 3 m. 34 
Zacnód ,  15 m. 38

Ze Zuiifiikśm i stwifzpsre fi.
O g ó l n e  Z ?  b r a n i '"  C h r z ę ś ć .  Z « <  

P i e l ę g n i a r e k .
C hrześcjańskl Związek Pielęgniarek 

zaw iadam ia członkinie, że ogólno ze
b ran ie  odbędzie się dnia 16 b. m. o  go
dzinie 8 wiecz.

Kino-teatry.
. C a s i n o *  demonstruje Il-gą część 

„Gale.nika“, fascynujący dramat w 6 wiel
kich aktach.

. 0  d e o n" dalszy ciąg sensacyjnej 
i nader cickari*} 1)Ratt“ngarar . >!c
wszechrai?.r godzien ujrzenia dramat w 6 
aktach.

„ L u n a * .  „Czyja wina?*, rosyjskie 
arcydzieło w C plirzym  cli częścach.

„ N o w o ś c i “ — .W alka Fantomasa 
z Zygotnarem"—sensacja w 5 aktach.

„P o 1 o n j 15" — „Awanturnica“, dra
mat w 5 aktach z .Pol* Negri*.

. K i n o - R e s u r s a "  — „Panna po 
wojnie"—ucieszna farsa w 5 ektacb.

Z miasta. j
Im ieniny N aczeln ik a  P a ń stw a  w Ł o d c i. ^

(r) Ł ó d ź  szykule się do uroczystego 
obchodu im ieniu N aczelnika Państwo,* 
Józefa  Piłsudskiego, k tó re  przypadają 
19 m arca t. j. w piątek-

Program  uroczystości w ojskowych 
przedstaw  a ułę jak  następu je  t O  gort'.
9-oj rano  pobudka i msza połow a na 
placu W olności, poczem  nastąp i defilada 
oddziełów  w ojskowych przez ulice m ia
sta , przed gm achem  Dowództwa O kręgu 
G eneralnego p*zy Al. Kościuszki i nrzed 
gm achem  W ojewództwa przy ul. Ewan- 
g e l .c le j .

W koszarach  odbędą się pogadanki 
okolicznościow e, połączone z dekla
m acją i t. p O godz. 3 po poł. we 
w szystkich kinach łódzkich i w tea trz e  
odbędą sin bezp ła tne  przedstaw ienia  dla 
żołnierzy.

U roczystość 19 m arca zapow iada 
się wl?c w span ale.

K om itet D aru N arodow ego J. Pił
sudskiego zaleca najusilniej wszystkim  
kom itetom  prow incjonalnym  wziąć naj 
czyrniejsŁ? ud?, a ’ w uczczeniu im ienia 
N a c z o ln ik  Państw a w dn. 19 m arca. 
Udział ten ma być jaknajszerszy, a  dą- 
żeniem  kom itetów  prow incjonalnych win
no być u jęcie w sw oje ręce  inicjatywy, 
przeprow adzenia uroczystości o raz  przy
gotow ania program ów .

Zaleca aię; rów nież kom itetom  p ro 
w incjonalnym  dbałość o tak tow ną, lecz 
gorącą propagandę w tym  dniu idei 
D aru N arodow ego — idei żywej wdzięcz
ności dla Człowieka.

W tym  dniu uroczystym  kom itety 
prow incjonalne winny dołożyć s ta rań , 
by rozpow szechnić w śród m w  o 
zrozumienitJ w ieikic1: idei N aczelnika 
P aństw a, J e g o  m oralnych  oraz politycz
nych w yrrągań.

Roitra n » t * m  szp ita ln a .
(r) V/ m lciskrium  zdrowia odbywa* 

ją się narady v spr.iwiu opracowania ’io- 
wej nstüwy szpitclnej dla całej PoUki. W 
naradach uczestniczą wybitni lekarze szkol
ni z Kongresćwki. Małopolski i Wielko
polski, era* lekarze syjslowie. Dotychczas 
w Kontrę ówce obovqzu je  statut szpital
ny z  1842 z. Ü3iowH ca Dr^ewidujo,' 'e  
szpitale znajdują się ?od opieką paśRiwa. 
Nominal.de biorąc, chorzy powinni płacić 
za liczenie się w szpitalu. Ponieważ jed
nak, faktycznie przeweżna część cńorych 
nie może płacić, przeto prawo żąda, ażeby 
za niezamożnych chorych płaciła gmina 
miejska lub wiejska.

W ostatnich latach gminy żydowskie, 
korzystając z protekcji okupantów niemiec
kich, wystarały się o zniesienie obowiązu
jącej od gminy zapłaty za chorych żydów, 
zaraz jednak po wypędzenia okupantów, 
rząd polski zniósł r zporządzenie okupan
tów niemieckich i przywrócił moc dawnego 
prawa. Jak się ułożą stosunki podług no
wej ustawy szpitalnej, jeszcze niewiadomo.

lU m e n t  la s ty tu o jl  W ydalała  Z d ro w e t ' 
aoéol.

(k) Nn posiedzeniu  W ydziału Zdro* 
wotnoścl Publ cznej pod przewodnictwem  
ław nika dr. Kozlołklewicza, postanowio* 
no dokonać rem on tu  wszystkich insty* 
tucjl W ydziału. Przedew szystkiem  grun* 
tow nle zostan ie  odnow iony gm ach azpl* 
ta la  św. A leksandra, Zbłorni miejskiej 
(Karolo 43) 1 m iejskiego zakładu kąpie* 
lowego (ul. Kilińskiego 120). Koszty po* 
k ry te  będą z funduszów m iejskich.

L e k a rz  s z p ita la  MarJI M agdaleny.
(k) Z dn. 15 b. m. dr. Feliks Shu* 

siewie* ro s ta ł  m ianow any naczelnym 
le k a r i tm  nzpitsia M arji M agdaleny przy 
ul. Tramwajowej 16 i rozpoczął swoja 
urzędow anie.

P o g sto w le  o p leb u ń eza  d la  dzloal,
(k) Celem nlesionia doraźnej opio- 

k i dzieciom bezdomnym, żebrzącym , wa- 
^ sa ją c y m  się i opuszczonym  powstani# 
wkrótce w Łodzi Pogotowie opiekuńcze. 
Do Pogotowia opiekuńczego przyjmować 
nc będą dzieci od 3 la t do 16, przypro
wadzone tam  przoz organy władzy pań
stwowej 1 samorządowej.

Dzieci w Pogotowiu opiokuńczom 
przebyw ać będą do dni 14; w wyjątko
wych w ypadkach term in ten moźo by6 
przedłużony na mocy decyzii organu 
powołanego do rozporządzenia dziećmi do
3-ch m iesięcy. Po upływ ie tego czasu,
o ilo dzieci nie będą m ogły być zwró
cone rodzicom  lub opiekunom, winny 
być oddane do odpowiednich zakładów 
opieki stałej.

Pundusze Pogotowia opiekuńczcg# 
sk ładać się  będą:

1) z subw encji państw ow ych, sa
m orządow ych lub insty tucji społecznych,

2) z zapisów i darow izn osób p ry
w atnych  oraz z dochodów niestałych.

Prócz Łodzi 'Pogotowia opielcuńczs 
dla dzieci powołano będą w powieois 
łódzkim, łaskim  i brzezińskim .

Do kierow ania Pogotowiem na po
w iat łódzki powołana została Rada 0* 
p iekuńcza p rzy  tym że powiecie.

A resz tcw an lo  d c z ip te ró w .
(k) Policja aresz tow ała  dezerterów  

A ntoniego P oh la  l .J a n a  Brudnlckieg* 
O desłano  ich do dow ództw a tand«!* 
merli.

Spraw y robotnicze.
Z a k o ń c z e n ie  s tr a jk u  p ra co « *  

nikónr m ły n a rsk ic h .
(k) W sobotę w biurze inspektor* 

pracy 3 okręgu, -odbyła się konferencja 
inspektora pracy, przedstawicieli wła<M 
państwowych, delegatów Związków zawa* 
dowych, oraz wszystkich właścicieli udy' 
uótf. ?o długich pirtraktscjach obie stro* 
uy uoszły iio ¡«rozumienia, przyczein i V  
dania pracowników młynarskich został/ 
w znacznej części uwzględnione. Płac* 
podniesione zostały o llOgi (żądali ¡ o f  
wy.iki 1302), bez względn na kategorj 
pracownika. Najmniejsza płaca wynos) 
będzie mk. 245 tygodniowo.

Wooec ego, trorajucy od kilku dni 
strajk "te  wszystkich młynach został i *  
kończony. W związku z tem zapowiedzi»' 
ny na znak solidarności z miyuarzami, n* 
dz.en 15 b. m. strajk pracownuów pie1 
kar^k cb, został zażegnany.

K o m u n ik a t.
Dnia 16-go marca o*godz. 5-eJ wleci 

w pieiwszym terminie, a o godz. 6-ej 4 
drugim odbędiie się w D^mu Ludowy^ 
przy ul. Przejazd Nfi 84, Roczne Ogółu* 
Zebranie I-go Kołi P. IA. S. z następni? 
cym porządkiem dziennym:

1; Zagajenie. .
2. Wybór prezydjum.
3. O .¡czytanie sprawozdania z dzi* 

łalcości za rok 1918-19.
4. Odczytanie protokółu ostatniego 

Ogólnego Zebrania.
5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjn^
6. Zatwierdzenie budżetu na 

1920-ty. ,
7. Wybór 3-ch ciłonków Zarząd»

4 zastępców.
8. Wybór 8-ch członków komisji 

wizyjnej i 2-cb zastępców. ^
9. Sprawa podwyższenia skł*d<* 

członkowskich.
10. Wniosek Zarządu i Członków 

Specjalne zawiadomienia członkom toi*1  
łane nie będą. . <

Zarząd Koła Łódzkiego Tow. Pol**1”  
Mscierzy Szkolnej.

Przewodniczący Cbrząszczewski
Sekretarz bionisław Szwalnie,.

15
Paniedzlałeli
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Z a m ieszcza m y  p o n i ie j  a r ty k u ł,  
n a d e s ła n y  p r z e z  K orn i.c i Mar 
ż a r s k i  to W a rsza w ie  (Red)

PFemcy pad ciężarem długów 
i podatków.

D ługi niem ieckie p rzed  wojną św ia
tow ą wynosił około 5 m iljardów  m arek, 
cyfra stosunkow o niew ielka na potężne 
i 'k w itn ące  państw o, jak iem  b y ły  przed  
wojną Niemcy. Jednakże wojna, k tó rą  
N iem cy całym  nakładem  kap ita łu  p ro
wadzili, zm ieniła w kró tk im  czasie finan
sowe-położenie kraju . W ew nętrzne i za- 
graniczno pożyczki wojenne, k tóre ogółem 
w yniosły k ilkaset’ m iljardów , osłabiły, 
rzecz natu ralna, jeszcze p rzed  końcem  
wojny stan  finansow y tego p a ń s tw a .. 
Chwila zw ycięstw a państw  sprzym ierzo
nych, obciąfeyla ponadto kraj niem iecki 
olbrzym im  długiem , k tó ry  N iem cy za
p łacić m uszą jako  odszkodowamo dla 
zniszczonych przez nich obszarów, a 
wynoszącym  zgórą 350 m iljardów . K iedy 
w eźm iem y leszcze pod uw agę u tra tę  
obszarów i Kolonji niem ieckich, u tra tę  
okrętów, lokom otyw, wagonów, m aszyn 
fabrycznych i rolniczych, w reszcie w iel
kiej, ilo śc i surowców, o trzym am y ogółem 
zaw rotną cyfrę 1000 m iljardów . A by 
sobio uprzytom nić ogrom tej sum y, wie
dzieć potrzeba, że cale pańtw o n ie- 
m iockie, zo w szystkiem , co się w niem  
znajduje, oceniono było na 400 m ilja r
dów. Tak więc kraj niem iecki p rzesta ł 
być w łasnością Niemców, a naw et ich 
w ytężona praca przez całe dziesiątk i 
la t, poświęcona je s t  zgóry w yłącznie na 
»płacenio tych  olbrzym ich długów pań
stw owych. W szelka w łasność rządow a, 
!ub pryw atna w Niemczech, je s t  ty lko  
własnością pozorną, wobec tak  w ielkiej 
cyfry  długów, przew yższającej w dwój
nasób w artość całego państw a.

Z chw ilą zaw aicia pokoju, nio u- 
kończyły się jednak  wojenno w ydatki 
Niemiec. Cyfra budżetu na rok 1919, 
wykazuje, że pozostał on nadal budżetom  
wojennym.

Nadzwyczajne w ydatk i w ynoszą 41 
m iljardów, a w tem  jednorazow y w y
datek  w wysokości 2 m iljardów  na do
datk i drożyźniane. Rzqd niem iecki wo
bec tak  zastraszającej cyfry  długów, 
zi ¡formować m usi płacę urzędników , 
zm niejszyć ilość sił kierowniczych, po
bierających w ysokie pensje, a zatrudn ić  
w iększą ilość sił w ykonaw czych, oraz 
pow iększyć spraw ność i w ydatność adm i
nistracyjną.

Je s t  to jedno z głównych zadań  
państw a w obecnej chwili. A by podołać 
spłacaniu  tak  olbrzym ich długów, m usi 
państw o, rzecz natu ralna, m yśleć wciąż
o nowych dochodach i podatkach. M iędzy 
w ielu innemi, projektow any je s t  jedno
razow y podatek  wojenny i opodatkow a
nie p rzy rostu  m ajątkow ego w czasie 
wojny. Oba razem  m ają przyn ieść  p ań 
stw u 12 m iljardów .

Poniew aż Niemcy, aby  zaprzestać  
dalszego zadłużenia się, będą m usieli 
w yczerpać każdą możliwość podatkow ą 
do najw yższej granicy, przeto  pro jek tu ją  
także, prócz wym ienionych 12 m iljardów, 
jeszcze jednorazow ą kon trybucję  p a ń 
stw ową, k tóra w edług obliczeń przynieść 
pow inna około 45 m iljardów. Z opo
datkow ania dochodów spodziew ają się 
N iemcy w obocnym stan ie  około 8 m il-

MAŁY FELJETON.

Zamiana ról.
Wszyscy łódzcy przyjaciela obecne-

lo prezydenta  m inistrów  noszą te raz  
tak nosy do góry, żc ani s ię  z którym  
dogadać. Chlubny a jedyny w yjątek 
etanowi niejaki pan H enryk, z którym  
Podawnem u od czasu  do  czasu  przy 
trunku, neśladującym  czarną  kawę, roz
trząsam y spraw y najrozm aitsze, z a trą 
cając n ieraz o spraw ę ogólne) polityki na
szego prem jera, co  do której p. H jnryk 
Posiada zawsze ścisła  a  w yczerpujące 
«■formacje. |

W czoraj naprzykład, rozm ow a ze- 
*?ła na om aw ianie spraw y urzędników  
Państwowych.

—  Mylicie się  — m ów ił p. H enryk 
~~ (jestem  z nim na „wy“, czym obeC- 
Mo wielce 8i* szczycę), — jeżeli sądzi-

N a jb llż s z e  b ło g o s ła w io n e  p e r s p e k ty w y  sz c z ę śc ia  d la  lu d z k o śc i p o  b łogo*
s ła w io n y m  t r a k ta c ie  w e rsa lsk im .

jardów , a  z uchwalonego już  podatku  od 
spadków  730 miljonów rocznie.

N astępnie wchodzą w rachubę; do
chód, w ypływ ający z uporządkow ania 
system u cclncgo, w kwocie jednego do 
póliora m iljarda  rocznie, podatek  od 
obrotu — razeuv 4 m iljardy, oraz po
da tek  konsum pcyjny, nałożony na a rty 
ku ły  pierw szej potrzeby, p rzynoszący  
pół m iljarda  rocznie. P odatek  ten w y
woła niechybnie ponowne podrożenie 
środków żywności w Niemczech i p rzy 
czyni się do jeszcze w iększej nędzy w 
kraju . Nałożony ju ż  podatek  węglowy,
S rzynosi dzisiaj 2 m iljardy  rocznie. Stało 

ocłiody z podatków  przynosić m uszą 
rocznie 24 do 25 m iljardów.

Porów naw szy cyfrę 350 m iljardów  
długu niem ieckiego, do 2 */4 m iljarda 
d ługu  polskiego, przekonam y się, jak. 
w ielka różnica panuje pod tym  względem , 
m iędzy tem i dwom a państw am i. Niem cy 
m ają nio mniej nie więcej, lecz 120 razy 
ty le  długów co Polska, a  nie w liczam y 
w to w cale okrętów , lokomotyw, w a
gonów, m aszyn i surowców, jak ie  Niem cy 
będą m usiały  zwrócić Koalicji i Polsce. 
To w szystko w yniesie około pół tysiąca  
m iljardów, któro doliczyw szy do cyfry  
w łaściw ych długów, utw orzy ciężar, tło
czący przez ca>łe dziesiątk i ła t  N iem cy i 
ich przysżłe pokolenia.

Polska nie potrzebuje obciążać 
sw ych obyw ateli nadm iernym  ciężarem  
podatków , ale zapew ni im  b y t m ater- 
ja ln y  i swobodną egzystencję. Polska, 
posiadając n ieobliczalne bogactw a na
tu ralne, sp łacić będzie m ogła w nie
długim  czasie swój stosunkow o bardzo

m ały d ług i stan ie  wkrótce w szeregu 
bogatych  i po tężnych  m ocarstw  euro
pejskich. O byw atel Państw a Polskiego 
może spokojnie pa trzeć  w najbliższą 
przyszłość.

; Z  PaSsjftm©*
R  z w ‘ ą z a n ! e  s i ę  R a d y  f t l i e j  i t i e j .

W  dn. 3 bm. odbyło się ostatn ie 
posiedzenie pozostałej częśc.i m iejscowej 
Rady Miejskiej, k tó ra  fimkcj ono wała 
przez 3 m iesiące po w ystąp ien iu  radnych  
NZR w zm niejszonym  kom plecie, m ając 
w sw ym  składzie p rzedstaw icieli PPS, 
żydów i 1 Niemca.

Stało się to, co przepow iadaliśm y 
od samego początku  naszego w ystąp ie
nia, że pozostałe resz tk i Rady są  abso
lu tn ie  niezdolne do prow adzenia gospo
dark i m iejskiej.

Szczególniej zaś zachw iała się Rada 
i M agistrat, tracąc  ze 6wego grona p re 
zyden ta  „ tow arzysza“ M akowskiego, k tó 
ry  był na ty le przezorny, że zabezpie
czył się, o trzym aw szy dobrą posadę w 
Poznaniu, w Banku Spółek Zarobkow ych 
(czy na długo?).

Najpierw  więc na tem  sław etnem  
posiedzeniu  złożyło deklarację  3 radnych  
z PPS , obw iniając w uniem ożliw ianiu im  
p racy  NZR.

W m otyw ach p. M akowski nio 0 - 
m ieszkał napaść w b ru ta lny  sposób na 
posła naszego Tom czaka, k tó ry  jakoby  
naw et w W arszaw ie psuje opinję obecnej 
socjalistyczno - żydow skiej Kadzie, do-

cie, t e  p. p rezyden t m inistrów  nie zdaje 
sobie spraw y z tego, iż jego polityka w^ 
stosunku  do urzędników  ogataca  u rzędy"
I m in isterja  z pracow ników ; p rezyden t 
w łasnoręcznie prow adzi wykaz staty* 
styczny ustępu jących  szefów  sekcji i na
czelników  wydziałów z uw zględnieniem  
now ych stanow isk, na  k tó ra  przechodzą. 
O tó t okazuje się, t e  12# tych dosto jn i
ków w stąpiło  do  związku robo tn ików  
budow lanych, do  sekcji noszących cegły 
i piasek; 20% najszczęśliw szych w stąp iło  
n a  praktykę do piekarni; resz ta  s ta ra  się
o posady w Insty tucjach  pryw atnych. 
Cóż robić, — każdy chce  „popraw ić-  
sob ie  w arunki życiowe.

— Czy Jednak ogołocenie urzędów  
z ich kierow ników  nie w strzym a działal
ności ca łe j m achiny państw ow ej?

— Ta ew entualność  je s t oddaw na 
przew idziana i środek  n a  nią z o s ta ł wy
naleziony: o to  n a  opróżnione stanow i
ska zo stan ą  wyznaczeni nowi u rzędnicy  
z list osób, zarejestrow anych Jako bez
robo tn i w urzędach  pośrednictw a p racy .

— Czy jednak  bezrobo tn i zgodzą 
s ię  n a  zajęcie  tych posad?

— K ochany panie, — w ładza m a 
sw ój urok, w ięc te n  i ów złapie sią  na

zaszczyty; zdarzają  się p rzećież niekiedy 
ludzie, k tórzy "podejm ują się  pełnienia 
pewnych obow iązków  naw et bezpłatn ie. 
Co do bezrobotnych , to  gdyby bardzo 
się czuli pokrzyw dzeni, pozostaw i im 
się  prawo do pob ieran ia  dotychczaso
wych zapom óg, należnych im z kasy 
państw ow ej.

O pornym  zaś bezrobo tnym  zagrozi 
aię cofnięciem  tych  zapom óg. P rzy 
puszczać należy, t e  środki te  przełam ią 
praw dopodobną n iechęć  bezrobo tnych  
do za im : .v^nia wyższych stanow isk  u- 
rzędow ycn; o niższe bowiem  stanow iska 
zaw sze będzie się ubiegał nadm iar 
n iezaradnych  głodom orów  — in teligen
tów.

— Cóż Jednak się  s tan ie  z urzę
dam i, gdy w reszcie zostaną  uruchom io
ne  wszystkie w arszta ty  pracy, gdy piaga 
b raku  pracy przejdzie do historji, a  tym  
sam ym  i bezrobo tnych  w Polsce nie 
stan ie?

—  Stopniow o zredukuje s ią  lub 
m oże zupełnie zniesie wszelkie urzędy 
o raz  in sty tucje  państw ow e. Bo popatrz
cie, c o  się dziś w owej wolnej niby Pol
sce  dzieje; chcesz  sprow adzić tow ar, na  
k tórym  m ożesz nieźle zarobić, — nic

puszczając się k łam stw  i fałszu  (powi
nien poseł Tom czak p. M akow skiem u 
w ytoczyć proces 3 dyfam ację). Zapom
niał tenże p. Makowski, ja k  sam  w y k rę 
cał kota ogonem w Min. spraw  wewn. 1 
s ta ra ł się tam  sprow adzić rozłam  w Ra
dzie na to ry  osobiste, jakoby  m iędzy 
nim , a prezesem  Rady, co było już  fał
szem  nad fałszam i.

W  następstw ie złożyli deklaracją  
pozostali radn i z PPS , poczem  znów 
członkowie M agistratu, następnie R ada 
p rzy ję ła  zrzeczenie się M agistra tu  od 20 
bm., a potem  znów — Rada zrzeczenie 
się radnych  z PPS  itd . dookoła

W  następstw ie złożył deklarację  
sjonista Z ieliński, k tó ra  ze w zględu na 
sw ą czelność zasługuje na przytoczenie:

„Zważywszy,
1) że do dzisiejszego opłakanego 

stanu  gospodarki komunalnej* i rozbicia 
R ady doprow adziła li ty lko  an tysem icka 
i żydożercza po lityka frakcji radnych  
NZR, Ch. D. i N. D. (co za zarozum ia
łość!), nio m ająca na celu dobra m iasta

2) żc dotychczasow y sk ład  R. M. 
by ł tylko powodem do różnych p a rty j
nych nieporozum ień, początek  do k tó 
ry ch  dały  p artje  powyższe, staw iająca 
zasady  antysem ickie wyżej niż dobro 
m iasta  (?!)

3) że pozostaw anie radnych  frakcji 
sjonistycznej wobec wytworzonej sy tu a 
cji R. M. i M agistratu  i wobec p anu ją
cych jeszcze w społeczeństw ie polsk iem  
przesądów  (?!), uniem ożliw iających pro
wadzenie gospodarki kom unalnej przez 
żydów (?!), radni frakcji sjonistycznej 
sk ładają  z dniom dzisiejszym  swoje m a n 
d a ty  i td “.

Nie będziem y odpierać tych  w szy
stk ich  zarzutów  pepesow sko-żydow skich 
a chcących bliżej zapoznać się  z m oty
wam i naszem i odsyłam y do rozm aitych  
artykułów , um ieszczanych przedtem  w 
prasie  organizacyjnej, a szczególniej w 
M  61 „Spraw y Robotniczej“. Było to 
jeszcze przed  naszem  w ystąpieniem , alo 
już po prow okacyjnych szusach w s to 4 
sunku do organizacji naszych  bloku so- 
cjalistyczno-żydow skiego. O strzegaliśm y 
w tedy tych  panów, aby s tru n y  nio p rze 
ciągali, bo się przerw ie.

Tak się też i stało.
Członkowie nasi teraz  m ają niezbi

ty  dowód, że to, cośm y przepow iadali, 
spraw dziło s;ę co do jo ty . Panowie z 
PPS , przynajm niej w naszem  m ieście, 
nie m ają  ludzi zdolnych do p racy  szer
szej i twórczej i sam i .zrobić nic nio są 
w stanie. Potknęli się i to dokum entnie 
co się niew ątpliw ie odbijo na odbijo na  
przyszłych  w yborach do R ady M iejskiej, 
w której żywioły narodow e i p racu jące  
m uszą zdobyć przew agę.

Nie m ożem y pom inąć m ilczeniem  
jeszcze jednej uchw ały na tem że zeb ra
niu, k tó ra  również je s t  przyczynkiem  do 
szastan ia  groszem  publicznym  i w sk a 
zuje w yraźnie, ja k  rachunkow ą i stron 
niczą gospodarkę gotowi by li oni pre- 
wadzić. Mianowicie przyznali zapomogę 
6875 m k. 57 f. swem u Związkowi Zawo
dowemu na pokrycie deficytu h erbac ia r
ni. Praw dopodobnie, gdyby  nie pustk i 
w kasie, by libyśm y św iadkam i ieszczo 
hojniejszego rozdaw nictw a na cole pa r
tyjne.

P aradna  też je s t  i kw alifikująca się  
chyba do „M uchy“ p rzy ję ta  rezo lucja  
radnego Gryzła (nie w iedzieliśm y, że je s t  
takim  politykiem ), zaczynająca się  do
słow nie następująco:

po 7.wolą cl na to, bo pow iadają, ¿0 
Polska bez tego  tow aru  m oże się obejść! 
N e po trafią  zrozum ieć, że w teri spo 
sób  pozbaw iają kupca zysku, a pn ecic i 
kupiectw o to  najcenn iejsza część  naro 
du! Inny kupiec chce tro c h ę  zboża wy
wieźć zagranicę, by po ra tow ać  w aiutę 
polską, spełnić czyn o b y w a te lsk i, — i 
znów znajdzie się urząd, k tó ry  mu p la 
ny pokrzyżuje!

Kam ienicznik I obyw atel ziem ski, 
kupicc I przedsiębiorca, — wszyscy naj
przedniejsi w narodzie c ie rp ią  p r z e ł a 
dow anie ze strony  urzędów : ani sprze
dać coś po cenie słusznej, ani dowieźć 
tow ar, gd iie  po trza , — nie pozwaJająi 
D ość ju t tego  m ieszania się  państw a w 
spraw y prywatne} precz z  e tatyzm em , 
p recz  z urzędnikam i 1 z  urzędam i.

D ługo jeszcze, jak sią  zdaje, zam ie
rza ł p. H enryk pero row ać w tym sensie, 
ale, t e  nie chciałem  m u oponow ać, by 
go sobie nie zrazić, —  więc czem prę- 
rizej odw róciłem  rozm ow ą na  te m a t 
mniej drażliwy.

Af. Zygoii,
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k o ro s ję  m o żesz  i P o la k y  p o łą c z y ć  z n ow ą R o s ią „ . W itaj n a m !
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P R Z Y J / /U J E  O B S T A L U N K I MA R O B O T Y  D R U K A R S K IE  
n, p, R A C H U N K I, B L A N K IE T Y , C Y R K U L A R Z E , K W IT A R - 
J U S Z E  K LEPSY D RY , B IL E T Y  W IZ Y T O W E , A F IS Z E , P R O 

G R A M Y  i t .  p.
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Z N A C Z N E  U S T Ę PST W O .

stare  futra, mufki, kołnierze 
i wszelkiago rodzaju skórki ! 

płacę ceny najw yższe. 6&a-3 
A . K A L I S Z E W S K I ,  P i o f t H r o ł » * ! c 3  9 3 .

Czy chcecie powiększyć 
naszą Ojczyznę?

Zdobyć dla niej drogą do morza?
Czy chcecie wyrwać z pod jarzma Krzyżaków 

l przyłączyć do Polski piękny I fc r r j  m a z u r s k i ,  
mierzący i 1,000 ’.m.2, wraz z jego pól niljbnem  
polskiego ¡udu, z 18 miast.« rai, 1800 wioskami i z 
83000 rybnych jezior?

Złóżcie więc na ten cel w administracji 
naszego pisma, lub prześlijcie do

Mazurskiego Komitetu Plebiscytowego
w Warsrawle (ul. Czackiego 25).

c h o ć fo f  fl m a p k ę .
Spełnijcie W asz obowiązek wobec Ojczyzny!

Chór sum ow y k-ścio ła ¿w . Kazimierza w Widzewie

l u l i  l i l i i !  Z i a i
w niedzielę 21 marca 1920 r. o godz. 1-ej po południu 
zapr. sza członków honorowych, zarazem przeznacza 100 
¡jnerrk na żołnierza j olskiego.

ZARZĄD.

Ogłoszenia firofrne
i ^ r e t  H e rm an  zagubił p .T T o r t
u m ”  *n,lccl‘l- w y d a n y  w Ł o d /ł  
K iliń sk ieg o  41. 7 4.3

a to l M atysek  z, g u b ił  kkfie‘ Wętfluw .̂
« T e ł  dziej czy k P iotr „ g u b i ,  „ „  

szpert, W ydany w  p m l ;.|o
H rns- __________ 7 0 7 - 3
■ • jie ro w lc io w i B ery*cow l skra* 
. p aszp o rt zapasow y  ł
J e y l ty .m c ] ,  *np»»ową, W ieluń uL
svr. B a rb ary  11 . 718- j

Józefa  Z D u o tlij  le g i ty -  
J 13 m ację ch lebow ą, w ydana * 
ne? a et!- u na 5  cs b. 7 1 5 - 1

J » / . e r  -V.ritoit-2 ZKgubii p .iazpori
w  r,? * y l  y y i i a y  w Z dnńsklaJ 
VV0I1. pow. Ł o d zk leg o , ul. N ow o-
Sj  r z e w<ką j ą .___________ 716— 3
« 5 ;*  do hprzeilanla u. rzęd z  « br * 

karskie uL G :< ia K t l i  F ran .  
Ciszka 'J^Ci-zorek. 721__1

6 £ * r j ę  elegancko  p o d ł„ g  o s ta t-  
•“ 'n ich  mócf k o stju iu v  < d rak . 150, 
pa lta  30, su k n ie  GO, k raw iec  dam 
ski, Rudzki, P io trk o w sk a  17. 
_____________  709-a
“SJPegnrek dam ski z ło ty  znaie^iu* 
■“ * ny  zo sta ł przy zbiegu nilo 
C .g ie  n ianej i K ilińsk iego ,— Pra-

1 salt ¡pii i lepili
przyjmuje roboty sezonowe E

P. Z. L  Ogrodników, Główna 31.

■*y % ł»ścic leł odebrać rnoźe vr 
b lu rz a  K om isji P o w szechnego  
N auc.-ania, cl. P !ram oV icza M 5, 
w  g o d z in ach  m iędzy 1 —3 . 720-J

y j* 3rząd  R zem ieśln iczego  T-w.
p jiy i-z k o w o -o iz c z ^ d u o śc io -  

■wego ul. S ienkiew icza 40 (daw n  
A iikoU |ew sk«) poda]o d a  w lado- 
m rtści sw ym  »’z ło n k jm , wzno
w ił -w ydawanie p o iy cz ck , orax 
p r ry jm u je  w k ła  y  oszczędroś*  
clow e nn o p rocen tow an ie . 609-10

ag n b io n o  dw a p a sz p o rty  na 
Imi*; E rn e s ty n a  J > s k e i  L to - 

•<ad;a Jeske , w y d an a  w L -dzi, 
u !. Al v  s m d r r w r k a  ID). 7 0 ! —ł

Wydawca: Zanąd  Okręgowy N. Z. k. w Jtodzi. yłoczono w drukarni .P raca" Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ

„Rada M iejska m. Pabjajiic  s tw ier
dza, że propozycja pokojowa Rxądu So
wietów 7, d. 29 I stanow i zupełnie dosta
teczną podstaw*} do niezwłocznego wszczę
cia rokow ań w spraw ie pokoju itd .“.

Takie uchw ały tylko kom prom itują 
Radłj i w yw ołują uśm iech politow ania na 
ustach.

Na szczęście rządy  te się już  raz 
skońi-zyłr, choó nieobliczalną szkodę 
przyniosły  m iastu  i m ogą jeszczo do 20 
m arca przynieść, o ile władza nadzorcza 
nie dopilnuje.

W ie c .:;  w i e c  Pr»,3oIci 2a Z w i ą z k ó w  
# Z a w y o d o K ły o h »

W d-.'u 7 b. m. w Żyrardow ie w 
¿fili ';im nastycz ai odbył sl.^ wi«c Pol- 
b i.CA  Zwiąż ó;v Zawodowych.

Przem aw ia li ob. Kulczyński i Mło* 
tec: i z Ł')dzi, wy aśn iając  stanow isko 
F^oU'i c h  Z.viqabów Zawodowych, oraz 
wskazniĄC dro^i, U órcm ' winien kroczyć 
( o b . :1 rucli zawodowy.

Po w ysłucha 'u  przem ów ień zebra- 
iV. pwyjęli r stfjpuiącą rezolucję:

1) Dom agam y w prow adzenia
prędzej w J y d e  państw ow ych isas

chcrych .
2) Apelujemy do W yso' So?o S e jr  a, 

&bv nie pozwol i  zm ien-sd dekre tu  a o-
* !a lo uforów  kamienlczisiNom.

i ¿ic!;?rvym razie będziem y protestu* 
W ~i\ f zyrni c.  *•

3) Df.m a^am y si? od Rządu, eby 
wypo.v edzioł ener..lczHą welke w*, z/.iki- 
w i c r m ,  pissr.arzorn i nieuczciwym u-

O-T).
i) Zakończenia wojny z Rosję.

Z e m sta .

Odpowiedzi Redakcji.
U d z i a ł o w c o m  W z a j .  Kr e « L  

Jeszcze raz prosimy uprzejmie o pofatygo* 
wanie się do redakcji pisma w god, 5 —tf 
w sprawia wiadomego Im listu. Koniec*’ 
nie dzisiaj.

O b . W ł. D-j (Gubemaforskn). Pro* 
simy o  ł a s k a w e  prsybycie do redakcji f t  
godz. 5—7 dzisiaj.

---------o------ -

Od Redakcji.
W szystka  o rganizacje społeczne» 

*aw<5i?ow% ' ulturalno-ośw iatow e, insty* 
tucje  klasy pracującej i t. p., lokelne o r ' 
ganizacje NZR. prosim y o nadsyłania 
nam  wszel ich no ta tek  i korespondencji 
do fiodz. 5 po poł. (w niedziele i św ięta 
do skrzynki redakcyjnej). O rganizacje 
NZR. proszone są o jaknajliczniejsza 
korespondencje .

Prosim y pisać na jednej stron i«  
a rk u sra  i w yraźnie.

S ek re ta rz  redakcji udziela wszel
k ich  inform acji w ¿akresie dzir.łj b ieżą ' 
cego  i przyjm ują in teresan tów  w go* 
dżinach od 4— 7 po południu.

• p r a c u ją c y . Bieri; pr/.y- 
j j u k t a d  7. ro b o tn ik ó w . 

O rg a n iz u j się w z w i t 
ki z a w o d o w e  i ż ą d a j - so lid a rn ie  lep
szy ch  w aru n k ó w  p racy ! T w órz k o o 
p e ra ty w y  i n ie  p o z w ó l tiię okradaó  
p a s k a r z o m !

Redaktor naczelny
S t a n i s ł a w  L e n a r t o w i c z

Na dworcu fabryszsym w Ładzi.


